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z Energą
AKTYWNE WAKACJE 

Skarbnik Gdańska,Teresa Blacharska, nie podaje w swoim 
oświadczeniu majątkowym, że jest członkiem rady Fundacji 
Gdańskiej. Jak podał portal TVP Info w ostatnich 3 latach 
urząd miasta przekazał fundacji za różne usługi blisko 5 
mln złotych, a tylko w 2019 ok. 0,5 mln złotych.
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Lechia podejmie lidera

Pomorska drużyna PiS

Gdańska demokracja 
w Fundacji Gdańskiej

Piłkarze Lechii po raz pierwszy w tym sezonie nie zdobyli 
nawet punktu w meczu ligowym. Podopieczni Piotra Stokowca 
w Bełchatowie przegrali 1:2 (0:1) z Rakowem Częstochowa. 
W sobotę, 24 sierpnia, biało-zieloni na Stadionie Energa 
zagrają z liderem tabeli Śląskiem Wrocław. Początek meczu 
o godz. 17.30.

Podczas briefingu prasowego przy hali Olivia Prawo i Spra-
wiedliwość przedstawiło kandydatów do Sejmu i Senatu i 
oficjalnie rozpoczęło kampanię przed jesiennymi wyborami 
samorządowymi. - To jest drużyna Prawa i Sprawiedliwości 
na Pomorzu, bo polityka to sport drużynowy i tak właśnie 
całą drużyną ruszamy do wyborów - powiedział Marcin Horała, 
poseł, pomorski lider PiS, przedstawiając kandydatów do 
Sejmu i Senatu.

Akapit wydawcy

LOTOS PKH Gdańsk uruchomił sprzedaż karnetów na 
sezon zasadniczy 2019/2020. Klub mimo większej liczby 
meczów zdecydował się na utrzymanie cen karnetów, aby 
frekwencja z ostatnich meczów ubiegłego sezonu została 
podtrzymana. Jeśli przynajmniej 300 kibiców kupi karnety, 
do każdego z nich dołączony zostanie klubowy szalik w 
specjalnej unikatowej edycji.

Ruszyła sprzedaż karnetów 
na mecze hokeistów

Danuta Joppek – 
Grunt to rodzinka

97. urodziny KS Gedania

Turnieje piłkarskie dzieci i oldbojów rozegrano podczas festynu "Sportowe pokolenia 
łączą" z okazji 97-lecia powstania KS Gedania. Współorganizatorami jubileuszu 
najstarszego polskiego klubu w Gdańsku byli Gedania 1922 i Muzeum II Wojny 
Światowej w Gdańsku.

P aradne.
Bogdan Borusewicz repre-

zentantem towarzyszy z PZPR 
w Senacie RP.

Towarzyszy  Potu l sk ie-
go, Zakrzewskiego, Śniega, 
a też Czarzastego, Jaskierni 
i Kwiatkowskiego.

Oraz nie towarzyszy.
Halla, Bendykowskiego, Kar-

nowskiego, Grzelaka starszego, 
Kozłowskiego i Dulkiewicz, 
a nawet Neumanna z KPN.

Tego by nawet nie wymyślił 
Aleksander Kwaśniewski ci-
cho mruczący o łaskę u daw-
nych KOR-owców z Unii 
najpierw Demokratycznej 
a potem Wolności.

Zmowa wyborcza do senatu 
kartelizuje demokrację, od-
biera obywatelom prawo do 
rzeczywistego wyboru.

To właśnie jest dramatyczne 
zagrożenie dla sensu demo-
kracji, a nie wspólne zrzę-
dzenie przed bramą stoczni 
o wojnie domowej sygnowane 

przez noblistę Wałęsę w towa-
rzystwie członków dawnego 
aparatu władzy.

Może jednak panowie wy-
glądalibyście bardziej wia-
rygodnie na placu Jerzego 
Kołodziejskiego, pod popla-
mioną i wykrzywioną tablicą 
jego imienia ustawioną tuż 
przy śmietniku?

Miejsce to uwadze liderów 
SLD polecam jako bardziej 
stosowne do wszelkich de-
mokratycznych uniesień  niż 
brama Stoczni im. Lenina 

pod którą można jedynie wy-
stawiać kapitulację.

Nowy idol współczesnej 
lewicy, Borusewicz, nie ży-
czył sobie nawet sąsiedztwa 
na łamach "Głosu Wybrzeża" 
postkomunisty Zakrzewskiego, 
też parlamentarzysty.

Czynił awanturę, ale miał 
przynajmniej poglądy.

Lewica na Pomorzu bez kan-
dydata do senatu to zgoda na 
żywot chłopa pańszczyźniane-
go na POmorskim dworze.

Wypadałoby raczej przego-

nić Borusewicza do porządnej 
roboty w stoczni, którą obalał 
niż trzymać nad nim balda-
chim.

Marek Formela

Kartel w Senacie - Borusewicz pod 
baldachimem SLD
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Liczba

F(ig)raszka Personalia

- Uważam, że samorząd nie 
powinien promować ideologii 

LGBT w jakimkolwiek 
życiu społecznym 

i samorządowym(...) Chce 
się zniszczyć rodzinę, kościół, 

wprowadzić seksualizację 
od najmłodszych lat - poseł 

Kazimierz SMOLIŃSKI 
(PiS) w rozmowie z red. 
Jarosławem Popkiem.

- Ostatnie 2 tygodnie, 
a być moze nawet i miesiąc, 

powinny być wolne od 
publikowania sondaży(...) 

pojawiają się nagle 
pracownie, "firmy-krzaki"(...) 
pytanie czy sondaże spełniają 
jeszcze funkcje informacyjne, 
a na ile są sondażem, który 

chce wykreować pewną 
rzeczywistość - socjolog 

Marcin PALADE 
w rozmowie z red. J. 

Popkiem.

"Gość dnia" - RADIO 
GDAŃSK

Tuż, tuż wybory
I czuć krew wszędy

Tweety i trolle,
 hejterskie trendy
Wybuchy, ruchy, 
niecelne strzały

Przeciwskuteczne 
niewypały

Z zażenowaniem 
w necie się słucha

Co wyśpiewuje posłanka 
Mucha

 Kandydaci PiS do Sejmu 
w okręgU 25 - Gdańsk: 1. 
Jarosław Sellin, 2. Kac-
per Płażyński, 3. Arwid 
Żebrowski, 4. Jan Kilian, 
5. Tadeusz Cymański, 6. 
Kazimierz Smoliński, 7. 
Karol Rabenda, 8. Sylwia 
Cylmer, 9. Kazimierz 
Koralewski, 10. Tomasz 
Rakowski, 11. Paweł Pet-
kowski, 12. Anna Kempa, 
13. Katarzyna Sulewska, 14. 
Jan Wieczorek, 15. Sonia 
Górniak, 16. Marcin Witt-
ner, 17. Grażyna Stolc, 18. 
Joanna Cabaj, 19. Mirosław 
Jasiński, 20. Katarzyna 
Wanczyk-Kulpińska, 21. 
Anna Brożek, 22. Barba-
ra Imanowska, 23. Filip 
Stankiewicz, 24. Grzegorz 
Raczak. Kandydaci PiS do 
Senatu na Pomorzu: okręg 
nr 62 (pow. lęborski, słupski, 
wejherowski, Słupsk) – Dorota 
Arciszewska-Mielewczyk, 
okręg nr 63 (pow. bytowski, 
chojnicki, człuchowski, kar-
tuski, kościerski) – Dariusz 
Drelich, okręg nr 64 (pow. 
pucki, Gdynia) – Marcin 
Bełbot, okręg nr 65 (Gdańsk, 
Sopot) – Anna Gwiazda, 
okręg nr 66 (pow. gdański, 
starogardzki, tczewski) – An-
toni Szymański, okręg nr 67 
(pow. kwidzyński, malborski, 
nowodworski, sztumski) – 
Kazimierz Janiak 

 Kandydaci Koalicji Obywa-
telskiej do Sejmu w okręgu 
25 - Gdańsk: 1. Sławomir 
Neumann, 2. Jarosław 
Wałęsa, 3. Agnieszka Po-
maska, 4. Piotr Adamowicz, 
5. Małgorzata Chmiel, 6. 
Józef Sarnowski, 7. Jerzy 
Borowczak, 8. Piotr Widz, 
9. Piotr Bauć, 10. Piotr 
Bagiński, 11. Małgorzata 
Wójcik, 12. Monika Ganca-
rewicz, 13. Maciej Rusek, 
14. Stefan Skonieczny, 15. 
Jacek Michalski, 16. Anita 
Czarniecka, 17. Jan Kulas, 
18. Alicja Hantke-Owsiak, 
19. Agata Czyżewska, 20. 
Natalia Pobłocka, 21. Ma-
riusz Śledź, 22. Lucyna Maj, 
23. Roman Rezmerowski, 
24. Ewa Lieder. Kandydaci 
KO do Senatu na Pomorzu: 
okręg nr 62 (pow. lęborski, 
słupski, wejherowski, Słupsk) 

- Kazimierza Kleina (KO), 
okręg nr 63 (pow. bytowski, 
chojnicki, człuchowski, kartuski, 
kościerski) - Stanisław Lam-
czyk (KO), okręg nr 64 (pow. 
pucki, Gdynia) - Sławomir 
Rybicki (KO), okręg nr 65 
(Gdańsk, Sopot) - Bogdan 
Borusewicz (KO), okręg 
nr 66 (pow. gdański, staro-
gardzki, tczewski) - Ryszard 
Świlski (KO), okręg nr 67 
(pow. kwidzyński, malborski, 
nowodworski, sztumski) - 
Leszek Czarnobaj (KO).

Czy Plac Przyjaciół Sopotu będzie jeszcze zielony?

W ostatnich dniach inter-
pelacja jednej z radnych 
wyciągnęła z niebytu sprawę 
zazielenienia leżącego w dol-
nej części miasta Placu Przy-
jaciół Sopotu. Otóż radna 
domaga się realizacji milio-
nowej inwestycji, dzięki któ-
rej na Placu Przyjaciół w So-
pocie pojawią się kamienne 
donice i koryta z drzewami 

i krzakami, a na betonie zo-
staną ustawione drewniane 
platformy gdzie mieszkańcy 
będą mogli posiedzieć.

Jednak  s koro  d r zewa 
i krzaki nie mogą rosnąć 
normalnie w ziemi, a miesz-
kańcy siedzieć na ławkach 
ustawionych na trawie tylko 
na leżakach na drewnianych 
platformach to może lepiej 
ten milion przeznaczyć dla 
niepełnosprawnych sopocian 
albo na inne, nie cierpiące 
zwłoki sprawy? 

Wyjaśnijmy, że Plac Przyja-
ciół Sopotu jest w tej chwili 
jednym z najbardziej nielu-
bianych miejsc w mieście. 
Znany jest pod nazwami Plac 
Tiananmen czy płyta lotniska. 
W upalne dni jest tam gorą-
co i nieprzyjemnie. Zawsze 
przygnębia betonowy bez-
miar zakończony szpalerem 
niewysokich platanów pod-
świetlonych wieczorami psy-
chodelicznym światłem. Ale 
czy donice i betonowe koryta 

coś zmienią na lepsze? 
Czy nie lepiej byłoby po 

prostu posadzić drzewa (bez 
donic). Wyjąć kilka betono-
wych płyt i sięgnąć do gruntu 
w których mogą rosnąć krza-
ki? Zamiast drewnianych 
platform na betonie postawić 
wygodne ławki na trawie? 
A na ścianach sztampowych 
budynków Centrum Haffnera 
puścić bluszcz?

Patrząc historycznie, dolna 
część ulicy Bohaterów Mon-
te Cassino nie pełniła funkcji 
centralnego miejskiego placu, 
aż do chwili kiedy Sowieci 
w 1945 roku podczas działań 
wojennych zniszczyli stojące 
w tym miejscu budynki. Po-
wstała w ten sposób otwarta, 
monumentalna przestrzeń 
wydawała się niespójna 
z resztą miasta, ale miesz-
kańcy przyzwyczaili się do 
klombów, płaczącej wierzby 
i kilku innych drzew rosną-
cych na placu. 

Było tak do czasu gdy plac 

został prawie w całości "zre-
witalizowany". Zniknęły miłe 
zakątki, jak na przykład 
ulubione przez wielu piwo-
szy miejsce pod płaczącą 
wierzbą czy zagajnik drzew 
iglastych. Prawie cały plac 
został zabetonowany i zde-
humanizowany. 

Jak w socrealistycznym 
planie o zastosowaniu archi-
tektury do ujarzmienia mas 
powstał plac na którym jed-
nostka ma przestać czuć się 
indywidualnym człowiekiem 
i stać się częścią kolektywu. 
Ale czy sopocianie i sopo-
cianki będą nadal chcieli 
brać udział w tym przedsię-
wzięciu, w którym wyrzucą 
milion na kamienne doni-
ce i drewniane platformy? 
Wkrótce się przekonamy. 
Może choć raz się zbuntują.

Małgorzata 
Tarasiewicz

Gdańska demokracja w Fundacji Gdańskiej

Podpis na przelewie skarb-
nik T. Blacharskiej poprawia 
więc nastrój członkini rady 
fundacji T. Blacharskiej.

Zgodnie ze statutem Fun-
dacji Gdańskiej - powołanej 
we wrześniu 1998 roku przez 
urząd miasta Gdańska i Po-
morską Izbę Przemysłowo-

-Handlową - jej założyciele 
przewidzieli prowadzenie 
działalności gospodarczej, 
z której dochody miałyby 
służyć finansowaniu ak-
tywności statutowej.  Po 
nowelizacji umowy funda-
cji w marcu 2019 zakres jej 
możliwości gospodarczych 
jest imponujący. Obejmuje 
m.in. usługi druku i poligra-
fii, ale także handel detalicz-
ny i hurtowy z wyłączeniem 
samochodów, prowadzenie 
wydawnictw, restauracji 
i produkcję filmową, wyna-
jem i zarządzanie nierucho-
mościami, badania rynku 
i opinii, szukanie miejsc pra-
cy i pozyskiwanie pracow-
ników, organizację targów, 
wystaw, kongresów, prowa-
dzenie bibliotek, archiwów, 
muzeów, sport, rozrywkę, 
informatykę, urządzanie 
trawników i zieleńców, a na-
wet dzierżawę przedmiotów 
użytku osobistego.

Taki zakres możliwości ma 
dwuosobowy zarząd, któ-
ry aktualnie tworzą prezes 
Jacek Bendykowski, jeden 
z ważniejszych polityków 
PO z Gdańska wywodzący 
się ze środowiska konser-

watywnego oraz wicepre-
zes Paweł Buczyński, mąż 
Agnieszki Buczyńskiej, dy-
rektor Regionalnego Cen-
trum Wolontariatu, co za-
pewne powinno wykluczać 
jakąkolwiek współpracę 
o charakterze finansowym 
obu instytucji.

Z a r z ą d  w y p o s a ż o n y 
w tak rozległe możliwości 
zarobkowania ma za zada-
nie statutowe "popieranie 
wszechstronnego rozwoju 
społeczności lokalnej oraz 
demokracji lokalnej". Doda-
je się przy tym, że fundacja 
ma "aspiracje być dla mia-
sta Gdańska podmiotem do 
realizacji zadań złożonych 
(projekty wielostronne) 
z zakresu kultury, edukacji, 
sportu z wykorzystaniem 
zewnętrznego finansowania".

Zgodnie ze znowelizo-
wanym statutem, w radzie 
fundacj i  gmina Gdańsk 
ma prawo do obsadzenia 
2 miejsc, a Zrzeszenie Ka-
szubsko-Pomorskie, Gdański 
Klub Biznesu i Pracodawcy 
Pomorza po 1. Tymczasem 
3 członkowie rady - Teresa 
Blacharska, Marek Boni-
sławski i Przemysław Gu-
zow to pracownicy gminy 
Gdańsk. Ten ostatni, prze-
ciwnie niż T. Blacharska, 
podaje w oświadczeniu ma-
jątkowym, że w radzie fun-
dacji reprezentuje Gdańsk. 
Kogo zatem reprezentuje 
skarbniczka T. Blacharska 
i dyrektor biura marki Marek 

Bonisławski? Przewodniczą-
cy rady prof. Edmund Witt-
brodt to ZKP, a Jan Zarębski 
to b. prezes dwóch kadencji 
zarządu Gdańskiego Klubu 
Biznesu.

Rozwój demokracji lokal-
nej, który miałby być jedną 
z idei tworzących przesłanie 
fundacji idzie jednak od po-
czątku jak po grudzie. Jak 
w styczniu 1999 roku in-
formował "Głos Wybrzeża", 
z rady fundacji - powstała 
z pieniędzy wpłacanych 
przez firmy pomorskie, któ-
re pozostały po rozliczeniu 
Komitetu 1000-lecia Gdań-
ska by jak najlepiej służyły 
gdańszczanom - wyproszono 
Tomasza Posadzkiego (UW) 
i Henryka Wojciechowskie-
go (SLD) - b. prezydenta i b. 
wojewodę. Czy można przy-
jąć, że były prezydent i były 
wojewoda mieli z gruntu złe 
intencje lub nie mieli wiedzy 
o Gdańsku? Z okazji obcho-
dów 1000-lecia obaj chcieli 
by Gdańsk był wolny od po-
litycznego zacietrzewienia, 
ale należeli do ugrupowań 
mniej słusznych - słuszna 
władza, którą reprezento-
wał wtedy prezydent Paweł 
Adamowicz, brała wszystko 
z hasłami tolerancji na sztan-
darach.

W pierwszym okresie radę 
fundacji tworzyli m.in. obec-
ni w niej do dziś Edmund 
Wittbrodt i Jan Zarębski, 
a także Tomasz Sowiński, 
Janusz Erenc, Jerzy Kowal-
ski. W listopadzie 2004 skre-
ślono związanego z opozycją 
demokratyczną Jerzego Ko-
walskiego, a powołano pre-
zesa portu w Gdańsku, b. se-
kretarza ZW ZSMP Andrzeja 
Kasprzaka, który w radzie 
przetrwał do 2010 roku. Wte-
dy w jej składzie pojawili się 
m.in. Larry Ugwu, Andrzej 
Bojanowski i Antoni Pawlak, 

zniknał zaś Tomasz Sowiń-
ski. W październiku 2014 
z rady ubył L. Ugwu a po-
jawili się Teresa Blacharska, 
Tomasz Nadolny i Marek 
Bonisławski. Dwa miesiące 
później odwołano A. Pawla-
ka i A. Bojanowskiego, a do 
składu w 2015 dołączył P. 
Guzow.

Rozwój demokracji lokal-
nej nie obejmuje więc udzia-
łu we władzach komunalnej 
fundacji ani opozycji w ra-
dzie miasta ani przedstawi-
cieli organizacji społecznych 
czy ruchów miejskich.

A chodzi o duże publiczne 
pieniądze, jak ujawnił por-
tal TVP Info, gmina Gdańsk 
kupiła od fundacji w ciągu 3 
lat usługi za blisko 5 milio-
nów złotych, a tylko w tym 
roku za pół miliona złotych. 
Dostawą tych pieniędzy do 
fundacji i oceną ich dystry-
bucji zajmuje się skarbniczka 
Gdańska, która wypełniając 
oświadczenie majątkowe 
kilka razy podała nieprawdę, 
choć znana jest ze skrupulat-
ności.

Mimo upływu dwóch ty-
godni rzecznik magistratu 
nie odpowiedział na pytanie 
Gazety Gdańskiej o zakres 
prac opisanych w ostatniej 
fakturze Fundacji Gdańskiej 
jako koordynacja wydarzeń 
czerwcowych za blisko 52 
tys złotych. Rzecznik nie 
odpowiedział też na pytanie 
kto z ramienia gminy nad-
zoruje właściwie - i zgodnie 
ze statutem - prace zarządu 
fundacji gdańskiej.
- Mam coraz głębsze wra-

żenie, że Fundacja nie jest 
u rządzen iem mie j sk im, 
a partyjnym - mówi "Gazecie 
Gdańskiej" wiceprzewodni-
czący Rady Miasta Gdańska 
Piotr Gierszewski.

(gg,st)

Skarbnik Gdańska, Teresa Blacharska, 
nie podaje w swoim oświadczeniu 
majątkowym, że jest członkiem rady 
Fundacji Gdańskiej. Jak podał portal TVP 
Info w ostatnich 3 latach urząd miasta 
przekazał fundacji za różne usługi blisko 
5 mln złotych, a tylko w 2019 ok. 0,5 mln 
złotych.
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Pomorska drużyna PiS

97. urodziny KS Gedania

-  Oficjalnie inicjujemy 
podstawowy czas kampa-
nii - powiedział Marcin Ho-
rała, poseł, pomorski lider 
PiS, "1" wśród kandydatów 
w okręgu 26 - Gdynia roz-
poczynając briefing prasowy 
podczas którego przedstawił 
kandydatów PiS do Sejmu 
w Gdańsku i Gdyni oraz do 
Senatu na Pomorzu. - W okre-
sie wakacyjnym spotykaliśmy 
się z Polakami przede wszyst-
kim w formule pikników 
rodzinnych, w luźniejszej 
atmosferze. Teraz rozpoczy-
namy ta właściwą kampanię. 
Dziś startuje billboard z na-
szym hasłem. Odwołuje się 
on do wiarygodności, do tego 
wszystkiego co rząd Prawa 
i Sprawiedliwości wprowa-
dził w życie. Chcemy o tym 
przypomnieć, chcemy rozma-
wiać z Polakami żeby w dru-
gim kroku budować zapo-

wiedzi programowe tego co 
zrobimy w kolejnej kadencji. 
Mamy pełne listy kandyda-
tów. Opozycja nadal zajmu-
je się sama sobą, kłótniami. 
Prawo i Sprawiedliwość zaj-
muje się rozmową z Polaka-
mi o tym co jest dla nich, dla 
wyborców, najważniejsze.
- W ostatnich czterech latach 

myślę, że udowodniliśmy, że 
polityka może być inna - Ja-
rosław Sellin, poseł, wicemi-
nister kultury, lider listy PiS 
w Gdańsku. - I to może być 
czas dobry dla Polski, dobry 
dla Polaków. Udowodniliśmy, 
że politykę można podejmo-
wać jako służbę, jako słu-
chanie ludzi i realizowanie 
tego czego oni naprawdę od 
władzy publicznej oczekują. 
To jest różnica między tym 
co się działo w czasie rządów 
poprzednich ekip. Właśnie 
poczucie służby, poczucie 

pracy dla Polaków i słucha-
nie ich. I to realizowaliśmy 
w ostatnich czterech latach. 
Bardzo byśmy chcieli i o to 
prosimy wyborców w całej 
Polsce, wyborców na Pomo-
rzu, żeby dali nam i sobie 
szansę, żeby ten dobry czas 
dla Polski i dobry czas dla Po-
laków po prostu przedłużyć. 
To my jesteśmy gwarantem 
spokoju, stabilności, ciężkiej 
pracy, realizowanie tego co 
Polacy naprawdę oczekują od 
władzy publicznej, a nie pro-
ponowanie Polakom emocji, 
napięć, eksperymentów spo-
łecznych, jakichś kłótni ide-
ologicznych. My na tym się 
nie koncentrujemy. My kon-
centrujemy się na realizowa-
niu realnych spraw, które nam 
Polacy sygnalizują. Jesteśmy 
wierni zasadzie pomocniczo-
ści państwa. Ta zasada polega 

na tym, że przede wszystkim 
wspieramy polskie rodziny. 
Chcemy, żeby kondycja pol-
skich rodzin była coraz moc-
niejsza, żeby ludzie poczuli, 
że dzięki władzy żyją w coraz 
większym dobrobycie.
- Wypełniałam kiedyś man-

dat senatora i mam doświad-
czenie z pracy w senacie 

- powiedziała Dorota Arci-
szewska-Mielewczyk, kan-
dydatka do Senatu z okręgu 
nr 62 obejmującego pow. lę-
borski, słupski, wejherowski, 
Słupsk. – Tematyka, którą 
chce się zająć nie jest niczym 
nowym, bowiem moje związ-
ki z gospodarką morską są 
oczywiste. Nadal będę zabie-
gać i robić wszystko, aby go-
spodarka morska w naszym 
województwie była na bardzo 
wysokim poziomie, ale nie 
tylko porty o głównym zna-

czeniu dla gospodarki mor-
skiej. Musimy pamiętać o ma-
łych portach i przystaniach. 
Pamiętajmy, że rybołówstwo 
to bardzo ważna gałąź go-
spodarki Rzeczypospolitej. 
Chcemy równo rozkładać siły. 
Mamy Trójmiasto, ale mamy 
również różne małe Trójmia-
sta i im te zainteresowanie 
również się należy. Tam jest 
bardzo duży potencjał.
- Starałem się jak najlepiej 

przez kadencję, jeszcze trwa-
jącą, powiat tczewski, staro-
gardzki i gdański w Senacie 
Rzeczpospolitej - powiedział 
Antoni Szymański, senator, 
kandydat do Senatu z okrę-
gu nr 66 obejmującego pow. 
gdański, starogardzki, tczew-
ski. – Wszyscy doświad-
czamy, że polityka na rzecz 
rodziny, na rzecz osób niepeł-
nosprawnych, na rzecz pra-

cowników jest w tej kadencji 
wyjątkowo mocna. To jest 
ważne, żeby to było kontynu-
owane w następnych latach, 
żeby osoby niepełnosprawne, 
seniorzy rzeczywiście czuli 
oparcie w strukturach pań-
stwa, w dobrych rozwiąza-
niach. I te rozwiązania w tej 
kadencji były przyjmowane 
przez komisję, której byłem 
wiceprzewodniczącym, Ko-
misję Rodziny, Polityki Se-
nioralnej i Społecznej.
- Polityka to służba i działa-

nie na rzecz dobra publiczne-
go, dobra, którego podstawo-
wym podmiotem jest rodzina 
i służba rodzinie - powiedział 
Kazimierz Janiak, kandy-
dat do Senatu z okręgu nr 67 
obejmującego pow. kwidzyń-
ski, malborski, nowodworski, 
sztumski. – Ale nie tylko. 
Myślę, że przede wszystkim 
polityka, która jest prowa-
dzona przez Prawo i Spra-
wiedliwość to polityka zrów-
noważonego rozwoju. Myślę, 
że powiaty Żuław i Powiśla 
właśnie na taką politykę, na 
tę kontynuację czekają i ona 
będzie realizowana przez Pra-
wo i Sprawiedliwość.
- To jest drużyna Prawa 

i Sprawiedliwości na Po-
morzu, bo polityka to sport 
drużynowy i tak właśnie całą 
drużyną ruszamy - zakończył 
spotkanie z mediami poseł 
Horała.

Tomasz Łunkiewicz

Podczas briefingu prasowego przy 
hali Olivia Prawo i Sprawiedliwość 
przedstawiło kandydatów do Sejmu 
i Senatu i oficjalnie rozpoczęło 
kampanię przed jesiennymi wyborami 
samorządowymi. - To jest drużyna 
Prawa i Sprawiedliwości na Pomorzu, 
bo polityka to sport drużynowy 
i tak właśnie całą drużyną ruszamy do 
wyborów - powiedział Marcin Horała, 
poseł, pomorski lider PiS, przedstawiając 
kandydatów do Sejmu i Senatu.

W sobotę 17 sierpnia na 
obiektach Centrum Sportu 
i Nauki Gedania 1922 zor-
ganizowano festyn z okazji 
97-lecia powstania KS Geda-
nia. Wydarzenie będzie mia-
ło formę festynu rodzinnego, 
podczas którego rozegrano 
turniej dla dzieci do lat 9 oraz 
turniej w kategorii oldboys 
(pow. 35 lat).
- W ubiegłym roku zaczęli-

śmy inicjatywę "Jubileusz na 
sportowo" - powiedział Bar-
tosz Dolański, dyrektor spor-
towy Gedania 1922. - W tym 
roku, tak jak w poprzed-
nim, zaprosiliśmy oldbojów 
z regionu i połączyliśmy to 
z turniejem dziecięcym. Na-

zwaliśmy imprezę "Sportowe 
pokolenia łączą". W imprezie 
grają oldboje. Mamy na bo-
iskach bardzo wielu zawod-
ników, którzy wywodzą się 
z klubów pomorskich i grali 
na boiskach ekstraklasy, ta-
kich jak Aleksander Cybul-
ski w barwach Stoczniowca 
Gdańsk, Łukasz Kowalski 
z Gedanii, Jacek Manuszew-
ski z Wisły Tczew, są zawod-
nicy z Olimpii Elbląg. Jest to 
fajne towarzyskie spotkanie, 
a jednocześnie pokazanie 
młodym adeptom piłki noż-
nej, dziewięciolatkom, że 
sport, nawet po sześćdzie-
siątce, sprawie bardzo dużo 
przyjemności. Chcielibyśmy 

kontynuować tej jubileusze. 
Na setną rocznicę planujemy 
bardzo duży turniej, na któ-
ry chcemy zaprosić zespoły 
z ekstraklasy. Naszym mło-
dym zawodnikom pokazuje-
my, że są w klubie z ogromną 
tradycją. Dwa dni wcześniej 
złożyliśmy wieniec pod po-
mnikiem zamordowanych 
Gedanistów, którzy walczyli 
o polskość Gdańsk, którzy 

zginęli w czasie drugiej woj-
ny światowej i dla naszych 
zawodników, mam taką na-
dzieję, granie w barwach 
Gedanii jest to zaszczyt, jest 
to honor. Na razie są jeszcze 
może zbyt mali i nie rozumie-
ją tych pojęć, ale po pewnym 
czasie zrozumieją, że to bar-
dzo, bardzo ważna sprawa dla 
nich, ale też dla gdańszczan, 
bycie zawodnikiem Gedanii.

- Gedania jest mocno zwią-
zana nie tylko z historią 
Gdańska, ale też Polski - po-
wiedział dr Karol Nawrocki, 
dyrektor Muzeum II Wojny 
Światowej. - Gedania przed 
wojną znaczyła tyle ile Pol-
ska, bo w zdominowanym 
przez Niemców Wolnym 
Mieście Gdańsku między in-
nymi w Gedanii mógł łączyć 
się, pracować ze sobą i dbać 

o polskie wartości żywioł 
polski, Polacy. Jak widać po 
koszulkach w których gramy 
wielu zawodników Gedanii 
było ofiarami drugiej wojny 
światowej i niemieckiego 
nazizmu. Gedania wprost 
łączy się z misją edukacyjną 
Muzeum II Wojny Światowej 
w Gdańsku i dlatego przyłą-
czyliśmy się jako partner do 
organizacji tego jubileuszu. 
Czuliśmy się zobowiązani, że 
skoro wspieramy ten dzień to 
musieliśmy wystawić naszą 
reprezentację piłkarską. My 
jesteśmy amatorami, a widzi-
my na boisku wielu zawodo-
wych graczy, znanych z bo-
isk ekstraklasy. Na tym tle 
sportowo wyglądamy trochę 
gorzej, ale cieszymy się, że 
możemy tutaj pograć i spę-
dzić czas wokół ważnych dla 
nas wartości.

Organizatorzy przygoto-
wali pamiątkowe koszulki, 
które przekazali gościom ju-
bileuszu.

Tomasz Łunkiewicz

Turnieje piłkarskie dzieci i oldbojów 
rozegrano podczas festynu "Sportowe 
pokolenia łączą" z okazji 
97-lecia powstania KS Gedania. 
Współorganizatorami jubileuszu 
najstarszego polskiego klubu w Gdańsku 
byli Gedania 1922 i Muzeum II Wojny 
Światowej w Gdańsku.
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Galeria Sztuki Gdańskiej

Partner wydania

Danuta Joppek – Grunt to rodzinka

Danuta Joppek ukończyła 
dwie uczelnie artystyczne 
w Poznaniu i w Gdańsku, 
poza wystawami na Wy-
brzeżu i na terenie całego 
kraju udziela się jeszcze na 
Południu Francji w Prowan-
sji gdzie mieszka jej córka 
i wnuczka. Szerokie kontakty 
z innymi środowiskami ma-
larskimi na całym świecie 
owocują wieloma wystawami, 
które organizuje w Gdańsku 
i okolicach. Jest niespokoj-
nym duchem gdańskiego 
świata malarskiego, na swoje 
wystawy zaprasza przyjaciół 
i osoby o dużym potencjale 
twórczym.

Prawdę mówiąc problemy 
na które trafia i przezwycię-
żanie ich często stanowią 
zaporę nie do przebycia, jed-
nak nikt nie mówił, że będzie 
łatwo. Czasami znajdują 
się ludzie o dobrym sercu 
i pomagają, ale tak naprawdę 

przezwyciężanie trudności 
odbiera siły. Pomimo to oba 
cykle organizowane już od 
blisko 15 lat, dzięki solidnej 
pracy mają się dość dobrze 
i co jakiś czas pojawiają się 
w galeriach na terenie całego 
Pomorza. To duży wysiłek 
organizacyjny i nie zawsze 
w sposób właściwy docenio-
ny. Niestety dobre słowo na 
wernisażach coraz rzadziej 
jest słyszalne, jakaś choroba 
wkrada się do środowiska, 
które do tej pory było bardzo 
sympatyczne wobec swoich 
działań.

Natomiast na ostatnim wer-
nisażu w tczewskiej Fabryce 
Sztuki było bardzo miło i ro-
dzinnie. Artystka zaprezento-
wała czwartą edycje wystawy 

„Grunt to rodzinka”. Pokaz 
składa się z dwóch części. 
W pierwszej Joppek przed-
stawia swoje ostatnie prace 
cyklu zatytułowanego „Prze-
ważnie”. Tytuł odnosi się 
bezpośrednio do zawartości 
cyklu, bowiem „Przeważnie” 
to większość ostatnio nama-
lowanych prac różniących się 
dość znacząco od poprzed-
nich ujęć, które również pre-
zentuje.

Obrazy różnią się przede 
wszystkim kolorem wprowa-
dzającym pewne poruszenie 
czy może nawet niepokój, ale 
także techniką wykonania, 
co na pierwszy rzut oka jest 
mniej zauważalne, nie wpro-
wadza jednak to zamieszania 
formy, stanowi spójną materię 

z poprzednią narracją i widać, 
że całość wyszła spod jednej 
ręki. W przekazie jest nieco 
inna wywołuje mocniejsze 
wrażenie, pozbawiona jest 
jednak poprzedniej liryki. To 
ciekawe malarstwo, poważ-
nie poszerzające możliwości 

artystyczne Danuty Joppek.
Druga część wystawy, to 

już zaproszeni goście, nie-
zwykle młodzi artyści, dzieci, 
przeważnie wywodzące się 
z rodzin zaprzyjaźnionych 
z malarką. Babcie, Dziadko-
wie, Mamy, Ojcowie i Ciocie 

zadbały o dostarczenie dzieł 
małych artystów. Niezwykle 
oryginalne i bardzo intere-
sujące, bowiem wiadomo, 
że aktywność twórczego in-
stynktu przejawia się w dzie-
ciństwie ze szczególną żywio-
łowością jak pisał w swojej 

książce wybitny polski ma-
larz i pedagog prof. Włady-
sław Lam. …” W obrazach 
dzieci, nie skażonych obcy-
mi wpływami, dzięki atawi-
stycznym predyspozycjom 
ujawniają się echa twórczo-
ści pierwotnego człowieka. …
Istnieją międzynarodowe po-
kazy oraz muzea dziecięcej 
twórczości, które wyraźnie 
mówią o wadze tego zagad-
nienia, niestety jeszcze ciągle 
nie wykorzystanego w eduka-
cji, a mającego doniosłe zna-
czenie dla rozwoju twórczej 
inteligencji człowieka.” …

Na szczęście  również 
w Polsce tego typu zagad-
nienia są zauważalne, zgro-
madzeni goście dziękowali 
Danucie Joppek za wspaniałą 
wystawę, a dzieciom za ich 
kreatywność, wzruszenia, 
spontaniczność i szczerość 
ekspresji oraz ich serce na 
dłoni.

W wystawie biorą udział: 
Cysewska Anna, Duzowska 
Martyna, Duzowski Oskar, 
Joppek Danuta, Kobyra 
Matylda, Maccari-Joppek 
Elfie-Lila-Cerise, Serzysko 
Amelia, Serzysko Dominik, 
Serzysko Kornelusz, Serzy-
sko Szymon, Szczęch Miko-
łaj, Szczęch Nina, Szczęch 
Roch.

Stanisław Seyfried

Wy s t a w a  p o t r w a  d o 
8 .09 .2019  r.  Tczew u l .  
30 stycznia 4

Od wielu lat na łamach „Gazety Gdańskiej” obserwujemy niestrudzone działania gdańskiej malarki Danuty Joppek. Osoby 
mocno zaangażowanej w pracę na rzecz miejscowego środowiska artystycznego. Pomysłodawczyni przynajmniej dwóch 
autorskich cykli malarskich : „W drodze” i „Grunt to rodzinka”.

Danuta Joppek

Danuta Joppek
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Lechia podejmie lidera

Lechia mecz z Rakowem 
rozgrywany w Bełchatowie 
tradycyjnie zaczęła atakiem 
od pierwszego gwizdka i po 
kilkudziesięciu sekundach 
miała pierwszą okazję. Ko-
lejne minuty to przewaga go-
spodarzy. W 3 minucie biało-

-zielonych uratowała ofiarna 
interwencja Michała Nalepy. 
W pierwszym kwadransie re-
welacyjną paradą, po równie 
znakomitym strzale Jakuba 
Apolinarskiego, popisał się 
Dusan Kuciak. Mogła być 
bramka kolejki, a wyszła 
jedna z parad kolejki. W 41 
minucie w odpowiedzi na 
kontrę Lechii kontratak wy-
prowadzili częstochowianie. 
Petr Schwarz zagrał piłkę w 
gdańskiego pole karne, z fut-
bolówką minął się Karol Fila, 
przejął ją Miłosz Szczepań-
ski wpadł w pole karne Le-
chii, ruszył w stronę bramki 
Kuciaka i podał do Felicio 
Brown Forbesa, który wpa-
kował piłkę do gdańskiej 
siatki. Raków cieszył się z 
prowadzenia, ale krótko, bo 
po niespełna trzech minutach 
piłka znalazła się w często-
chowskiej bramce. Tym ra-
zem to gdańszczanie zagrali 
prostopadłą piłkę, dopadł do 
niej Artur Sobiech i poko-

nał Michała Gliwę. Arbiter 
skonsultował się z sędziami 
obsługującymi system VAR 
i po kilkudziesięciu sekun-
dach okazało się, że gol nie 
zostanie zaliczony, bo na-
pastnik Lechii w momencie 
podania był na minimalnym 
spalonym.

Podopieczni trenera Sto-
kowca źle zaczęli drugą po-
łowę. Najpierw gospodarze 
mieli okazję po rzucie roż-
nym, a w 50 minucie arbiter 
podyktował rzut wolny dla 
Rakowa z około 20 metrów. 
Piłka uderzona przez Igora 
Sapałę odbiła się od jednego 
z graczy Lechii stojącego w 
murze i wpadła do bramki 
Kuciaka. Gdańszczanie po-
winni zdobyć kontaktową 
bramkę kilkadziesiąt sekund 
później, ale kapitalnie in-
terweniował Michał Gliwa. 
Sporo ożywienia wniósł do 
gry biało-zielonych Sławo-
mir Peszko, który wszedł 
na boisko po przerwie. Pod-
opieczni trenera Stokowca 
próbowali odrobić straty, 
ale dobrze bronił golkiper 
Rakowa. Swoje sytuacje na 
kolejne bramki mieli czę-
stochowianie, ale równie 
pewny jak jego vis-a-vis był 
Kuciak. W ostatniej minu-

cie doliczonego czasu gry 
w polu karnym gospodarzy 
padł Sobiech. Arbiter po raz 
kolejny skorzystał z systemu 
VAR i po chwili podyktował 
rzut karny dla Lechii. "Jede-
nastkę" wykorzystał Sobiech. 
Sędzia doliczył do podstawo-
wego czasu gry 5 minut, ale 
biało-zielonym nie udało się 
doprowadzić do wyrównania 
i musieli przełknąć gorycz 
pierwszej porażki w tym se-
zonie w lidze.

Okazja do rehabiltacji dla 
podopiecznych trenera Sto-
kowca w najbliższą sobotę. 
Lechia na Stadionie Energa 
podejmie Śląsk Wrocław. To 
będzie mecz przyjaźni na 
trybunach, ale na boisku bę-
dzie trwała walka o punkty. 
Wrocławianie w poprzednim 
sezonie walczyli o utrzyma-
nie. Pozostanie w esktrakla-
sie dała im skuteczna gra w 
rundzie finałowej. Śląsk w 
pięciu ostatnich spotkaniach 
grupy spadkowej zdobył 13 
punktów. Dobra passa wro-
cławian przeniosła się na 
nowy sezon. Śląsk jest na 
razie największym pozytyw-

nym zaskoczeniem obecnego 
sezonu. Zespół z Wrocławia 
wygrał cztery mecze, zano-
tował jeden remis i z bilan-
sem 13 punktów jest liderem 
tabeli. Taki sam bilans ma 
tylko Pogoń. Śląsk grał w 
bieżących rozgrywkach trzy 
razy na wyjeździe. Wro-
cławianie zdobyli komplet 

punktów wygrywając w Kra-
kowie z Wisłą i z Lechem w 
Poznaniu, a w Waraszawie 
zremisowali z Legią. 

Lechia jak na razie radzi so-
bie w tym sezonie przeciętnie. 
Gdańszczanie 3 z 5 meczów 
zremisowali, a w Częstocho-
wie zanotowali pierwszą po-
rażkę w tym sezonie. Przed 
własną biało-zieloni podzielli 
się punktami z Wisłą Kraków 

i Jagiellonią. Okazji do fe-
towania wygranej na swoim 
stadionie jeszcze nie było.

Gdyby spotkanie rozgrywa-
ne było w poprzednim sezo-
nie to Lechia byłaby zdecy-
dowanym faworytem. Teraz 
podopieczni trenera Stokow-
ca również wydają się być 
faworytem, ale Śląsk w tym 
sezonie gra nieźle.

Piłkarze Lechii po raz pierwszy w tym 
sezonie nie zdobyli nawet punktu w 
meczu ligowym. Podopieczni Piotra 
Stokowca w Bełchatowie przegrali 1:2 
(0:1) z Rakowem Częstochowa. W sobotę, 
24 sierpnia, biało-zieloni na Stadionie 
Energa zagrają z liderem tabeli Śląskiem 
Wrocław. Początek meczu o godz. 17.30.

Raków Częstochowa - Lechia Gdańsk 2:1 (1:0)
Bramki: 1:0 Felicio Brown Forbes (41), 2:0 Igor Sapała (51), 
2:1 Artur Sobiech (90+1)

Raków: Michał Gliwa - Tomas Petrasek, Emir Azemović, 
Dawid Szymonowicz, Petr Schwarz - Igor Sapała, Patryk 
Kun, Miłosz Szczepański (80 Michał Skóraś), Jakub Apoli-
narski (90+4 Daniel Bartl) - Felicio Brown Forbes, Seba-
stian Musiolik (86 Kamil Piątkowski)

Lechia: Dusan Kuciak - Karol Fila, Michał Nalepa, Błażej 
Augustyn, Filip Mladenović - Tomasz Makowski (46 Maciej 
Gajos), Patryk Lipski, Jarosław Kubicki - Flavio Paixao (71 
Rafał Wolski), Artur Sobiech, Lukas Haraslin (46 Sławomir 
Peszko)

1. Śląsk Wrocław 5 13  8-3
2. Pogoń Szczecin  5  13  6-1
3. Jagiellonia Białystok 5 8  9-5
4. Lech Poznań  5 8  8-5
5. Piast Gliwice 5  8 4-3
6.  Wisła Kraków 5 7  5-2
7. Cracovia  5 7 7-6 
8. Legia Warszawa 4 7  4-3
9.  Górnik Zabrze 5  7  4-5

10.  Lechia Gdańsk  5 6 4-4
11.  Raków Częstochowa  5 6 4-6
12.  Zagłębie Lubin  5  5 5-5
13 . Korona Kielce 5  4 3-5
14. ŁKS Łódź 5 4  3-8
15.  Arka Gdynia 5  2  1-8
16. Wisła Płock 4  1  2-8

Ruszyła sprzedaż karnetów na mecze hokeistów

W tym sezonie klub chce 
pomóc kibicom wygrać rywa-
lizację w kategorii najlepszej 
frekwencji. Kibice gdańskie-
go klubu należą do najwier-
niejszych w kraju i co roku są 
w czołówce ligowej frekwen-
cji. W ubiegłym sezonie śred-
nia liczba widzów podczas 
meczów domowych drużyny 
grającej pod szyldem MH 
Automatyka Gdańsk oscylo-
wała wokół 1500. To plasu-
je gdańszczan w czołówce 
klubów Polskiej Hokej Ligi 
(PHL), obok aktualnego Mi-
strza Polski, GKS Tychy oraz 
drugiej drużyny z Pomorza 
KH Toruń. 

Pierwszą okazją do zapew-
nienia sobie możliwości wej-
ścia bez stania w kolejce po 
bilety oraz zaoszczędzenia 
nawet 230 złotych w skali 
sezonu jest kupno spersona-
lizowanego karnetu. Każdy 
kibic, który na adres karne-
ty@pkh2014.pl prześle swo-
je dane, zdjęcie w formie 
elektronicznej oraz potwier-
dzenie przelewu na 250 PLN 
(karnet normalny) lub 160 
PLN (karnet ulgowy), przed 
pierwszym meczem będzie 
mógł odebrać karnet na sezon 
zasadniczy, w którym gdańsz-
czanie rozegrają 24 lub 25 
meczów domowych. To o 1 

lub 2 więcej, niż w ubiegłym 
sezonie.

Ceny biletów jednorazo-
wych pozostają bez zmian. 
Za jednorazowy biletnormal-
ny kibice zapłacą 20 złotych, 
za ulgowy 10 złotych. Dla 
porównania przy zakupie 
karnetu ceny biletu na poje-
dynczy mecz kształtują się 
na poziomie:  10,40 złotych 
(bilet normalny) oraz 6,60 
złotych (bilet ulgowy). Co 
ważne, dzieci poniżej 120 
centymetrów wzrostu nadal 
wchodzą gratis na mecz. 

Ponadto wszyscy kibice, 
którzy zakupią karnet na se-
zon zasadniczy, przy jego 

odbiorze otrzymają od Grupy 
LOTOS kartę rabatową na za-
kup paliwa na stacjach spon-
sora tytularnego klubu. 

Szczegółowa instrukcja za-
kupu karnetów znajduje się 
na stronie internetowej klubu: 

https://pkh2014.pl/karnety/
Premiowana będzie przed-

sprzedaż w punktach sta-
cjonarnych oraz sprzedaż 
internetowa, w celu zmini-
malizowania kolejek do kas 
przed meczem. Bilety na me-

cze hokeistów dostępne będą 
w specjalnej zakładce na stro-
nie klubu, w serwisie eventim.
pl oraz w salonach Empik i 
sklepach sieci Media Markt. 

LOTOS PKH Gdańsk uruchomił sprzedaż karnetów na sezon 
zasadniczy 2019/2020. Klub mimo większej liczby meczów 
zdecydował się na utrzymanie cen karnetów, aby frekwencja 
z ostatnich meczów ubiegłego sezonu została podtrzymana. 
Jeśli przynajmniej 300 kibiców kupi karnety, do każdego z nich 
dołączony zostanie klubowy szalik w specjalnej unikatowej edycji.



GAZETA GDAŃSKA
piątek 23 sierpień 2019 r. 11REKLAMA



GAZETA GDAŃSKA
piątek 23 sierpień 2019 r.12 SPORT

Aktywne wakacje z Energą

Partner wydania www.energa.pl

Lekkoatletyczny koniec lata

Pożegnanie 
wakacji z GZSiSS

Lekkoatletyczna grupa 
licząca 30 osób rozpoczęła 
turnus w poniedziałek 19 
sierpnia. Grupa złożona 
z dziewcząt i chłopców co-
dziennie realizuje program 
treningowy w 3 blokach, 
porannym, popołudniowym 
i  wieczornym. Każdego 
dnia młodzi adepci królowej 
sportu mierzą się z innymi 
konkurencjami lekkoatle-
tycznymi. Pierwszy dzień 
treningów grupy kolonijnej 
upłynął pod znakiem biegów. 

Nauka startu z bloków, tech-
nika biegu i finisz to elemen-
ty, które pod bacznym okiem 
instruktorów ćwiczyli we 
wtorek podopieczni Gdań-
skiego Zespołu Schronisk 
i Sportu Szkolnego. Nie 
obyło się oczywiście bez ry-
walizacji.

W środę przyszedł czas 
na skoki. Przy kapryśnej 
pogodzie, jaka towarzyszy-
ła uczestnikom tego dnia, 
jakże nie skorzystać z walo-
rów położonego nieopodal 

Gdańskiego Zespołu Schro-
nisk i Sportu Szkolnego 
Jumpcity! Miejsce idealnie 
nadaje się do wszelkiego 
rodzaju skoków. A przy 
okazji wyśmienita zabawa! 
Czwartek przeznaczono na 
rzuty, a że piękna pogo-
da wróciła, to dziewczęta 
i chłopcy znowu pojawili 
się na Gdańskim Stadionie 
Lekkoatletycznym. Poza 
treningami dla zawodników 
przygotowano także zaję-
cia kulturalno-rekreacyjne, 

a więc wyjścia do kina, na 
plażę, a także ognisko.

Źródło GZSiSS

Gdański Zespół Schronisk i Sportu Szkolnego jest 
organizatorem letniego wypoczynku do dzieci i młodzieży. 
Końcówka wakacji to czas intensywnej pracy ponieważ 
realizowanych jest wiele ofert GZSiSS m.in.: półkolonie 
sportowo – rekreacyjne, półkolonie turystyczne, kolonie – 
Międzynarodowa Akademia Mediacji Szkolnej i Rówieśniczej, 
kolonie – Wakacje na Smoczych Łodziach, kolonie – 
Mistrzowskie wakacje z lekkoatletyką.

Gdańskim Zespół Schronisk i Sportu 
Szkolnego zapraszana 1 września 
2019, w godzinach od 12:00 do 16:00 
na Stadion Letni – Brzeźno przy ulicy 
Jantarowej 21 na Pożegnanie Wakacji z 
GZSiSS.

W programie imprezy między innymi: warsztaty z udzielania 
pierwszej pomocy, warsztaty żeglarskie, gry, konkursy, zaba-
wy dla dzieci i dla dorosłych, atrakcje dla dzieci organizowane 
przez firmę JOYTRIP, konkursy muzyczne, karaoke.


